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Ogłoszono drugą 
stanowi-

BERL1N, 13. 2. 
netę aw ansów na w yższych  
Bitach w arm ii niemieckiej.

Lista zawiera nazwiska U) genera 
ió w, którzy z dniem 1 lutego o zyskał i 
wyższe stopnie generalskie.

NIEPOKOJĄCE WIEŚCI.
ZURYCH, 13. 2. Siery dobrze po- 

inlormowane twierdzą, iż 
zwołanie na dzień 20-ty bnt. zebranie 
iteicnsiagu, nie odbędzie się.

Lowoaeni. togo jest coraz silniejsze 
wrzenie w armii. ,,Czystka w koi pa 
ęie oficerskim przybiera bowiem wryty, 
oi i: r zy une rozmiary.

Jak słychać, aresztowanych jest do 
chwili obecnej około 2.4IW jficerów  
lóżnych stopni.

Zaprzeczenia oficjalne rządu lize- 
szy przyjm owane są z najdalej idący 
mi zastrzeżeniami. Panuje ogólne prze 
konanie, że porażka grupy Blombcrg 
-- Fritsch jest tylko pokorną i że praw 
dziwa rozgrywka rozpocznie się w naj 
uJiższym czasie.

Szwajcarskie kola polityczne, p r z y j  
nmjące na ogól niezwykle ostrożnie 
wszelkie alarmy", nadchodzące z Nie 
oner', skłaniają się coraz bardziej do 
mniemania, iż wypadki, zachodzące 
na terenie II 1-ej Rzeszy, są 0 wiele po 
ważniejsze i posiadają nieskończenie 
większy zasięg niż pierwotnie można 
było przypuszczać.

JSENSACJE HOKEJOWE.

Poisfrsa — h u m u n ia  
3.0 (1:0 , 2:0, 0 0)

W niedzielę w trzecim dniu rozgr,> 
Vvek o hokejowe mistrzostwo świata, 
.jako pierwszy mecz rozegrano spot­
kanie Rumunia — Polska. Polacy by u 
zespołem lepszym, wygrali taż -potna 
me zasłużenie w stosunku 3’0 tU J, 2:0. 
0.0). Bramki zdobyli Burda, Król i 
Zieliński

Inne wyniki były następujące; 
WĘGRY — LITWA 10:1 

KANADA — AUSTRIA 3:0 
NIEMCY — ŁOTWA

Dużą sensacją wzbudziły tu wiado 
nio.xi, otrzymane od podróżnych, oby 
watcli szwajcarskich, którzy 10 bin. o- 
puścili Monachium. Obywatele ci, kto 
rych prawdomówności nikt nie powa­
żyłby się tu ta j zakwestionować, 
utrzymują, iż p« opuszczeniu Mona

chium słyszeli gwałtowną kanonadę 
artyleryjską w kierunku północno - 
wschodnim od miasta.

Na jednej ze stacji pociąg zatrzy 
mano na przeszło półtorej godziny ce­
lem przepuszczenia transportów 
wojsk, udających się na zachód. Fo-

fourx.&
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LONDYN, 13. 2. Po raz trzeci w 
ciągu miesiąca nawiedziła wybrzeża 
W. B rytanii silna burza. Siła w iatru 
dochodzi do 128 km. na godzinę. Sze­
reg statków wezwało pomocy.

M. iii. osiadł na mieliźnie stary 
kontrtorpedowiec ,,Walrus“, który bo 
lowano w celu zdemontowania.

Na pokładzie kontrtorpedowoa 
znajduje się 5 ludzi załogi.

OSTENDA, 13. 2. S tatek „Prince- 
se A strdi’4 na skutek gwałtownej bu

izy nie mógł zawinąć wczoraj do Osl< n 
dy i dopiero dziś z rana wpłynął do 
portu w Dunkiereie. Statek iniai na 
pokładzie 260 pasażerów.

Z Marsylii donoszą, że statek an ­
gielski „Kemmendinc” uległ katastro­
fie w zatoce Lion. Na Pomoc wyruszył 
/  Marsylii statek ratowniczy.

SAN FRANCISCO. 13. 2. Od 17 
dni nad Kalifornią szaleje huragan. 
Jest 16 zabitych i ponad 25hdl he/dom 
nycli.

drożnym zabroniono wyglądać przez 
okno pod grozą natychmiastowego 
'*> t L ZC1 i III 1<I •

Znamiennym jest, iż ani korę-j mi 
(icnci francuscy, specjalnie interpelo­
wani, o manewrach tych nic nie wie­
dzą,
zaś oficjalne czynniki w Berlinie za 
przcezają wręcz, by na terenie Miej 
Rzeszy ędbywały się 'obecnie " ogóle 
jakiekolwiek manewry.

Zestawiając wszystkie powyższe da 
ae, przy zastosowaniu największej na 
wet ostrożności, tutejsze kola po li tycz 
ne dochodzą do wniosku, iż na tere­
nie II I-ej Rzeszy rozpoczęła się j ?ż 
praw dopodobnie wspomniana 
rozgrywka, przy. czym nie jest ubsoln 
tnie pewnym, czy w rozgrywce tej 
reżym zdoła pokonać przeciwnik;*.

Jednocześnie z Paryża i Brukseli 
donoszą o skoncentrowaniu na pog.u 
niczu francusko - belgijskim większej 
ilości Reiehswhery, co tłumaczone jest 
Jako chęć uniemożliwienia ewentual­
ne.! masowej ucieczki na teren Fran- 
-■ i Belgii uczestnikom rewolty.

Sprawa pożyczki dla Włoch wywołała

tarcia w gabinecie
LONDYN, 13. : 

tycznych mówi się 
o tarciach wewnętrznych w łonie ga 
binetu angielskiego na tle polityki za 
granicznej, a zwłaszcza, na tle stosun 

ku do Wioch.
Już przed kilku dniami widać by­

ło zarysowujące się różnice w poglą 
dacii na sytuację pomiędzy Edenm a 
sir Iloarem i premierem Chamberlai 
nem.

Kursuje nawet pogłoska, jakoby 
nieporozumienia doszły do tego stop 
nia. że Eden podał się do dymisji.

Chamberlain jest zwolennikiem 
.szybkich rozmów z Mussolinim i go-

angielskim
Czv min. Eden poda się do dymisji ?

W kolach poli tów jest udzielić mu wysokiej pożycz­
ki, podczas gdy Eden gotów jest

MIN. EDEN W KARYKATURZE.
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Wartownik postrzelił swego kolegą
s rani! c i e ż * o  j e d n e g o  z  aw antu rn m ó^

W czoraj w nocy na ul. Staszica w 
Sosnowcu podczas odbywającej się za 
bawy w „K uźnicy’4 doszło do krwa 
w ej aw antury, której o > 'armio padb 
wartow nik Ochrony Mienia Marzec 
Sle lan  zam. przy ul. Bo] Prusa 1 
i niejaki Kapuścik, zam. w Sosnowcu 
przy ul. Staszica 32.

Najście miało nsatępujący prze­
bieg:

Nad ranem około godz. 2-ej kilku 
pijanych psohirków wszczęło awsintu 
rę z bawionymi się gośćmi.

Hospodarze zabawy usdowali usu­
nąć aw anturników 7. sali. jednak me 
udało im gję to.

W 'rezultacie postanowiono zw ró­
cić się do policji. W tym  czasie obok 
„Kuźnicy" przechodziło dwu wartow­
ników Ochrony M ienie kt >rzy usły 
szawszy krzyki weszli na salę. Tara, 
wodząc co się dzieje, wezwał, aw antur 
ników do opuszczenia sa!i.

W odpowiedzi ilu to kilkunastu 
pijanych osobników’ rzuciło się na war 
łownikćw z krzesłami, a nawet, noża- 
ini w Wartownicy zareagow«
łi wydobyciem broni. Kiedy to nie 00 

oil "'<> q b r liiw  dn napastni 
Mw. w w'-f'ku kV*rei zastał oosfrze- 
Dny jeden z awanturników Kapuścik 
Wartown’k Marze - został w zamiesza

niu postrzelony przez swego kolegę 
Wacha Jakuba, zamieszkałego w Ka­
zimierzu.

W skutek strzelaniny powstało na 
sali zamieszanie. Wszyscy goście rzu 
ciii się do wyjścia. Z zamieszania tego 
skorzystali pijani awanturnicy i zbie 
gii przed przybyciem policji.

Przybyła na miejsce policja zajęła 
sie energ' znie wyświetleniem sprawy 
1 jak się dowiadujemy 

zostali ujęci wszyscy uczestnicy 
masakry.

Rannych przewieziono do szpitala 
Pb. Sp. Stan wartownika Muren jest 
bardzo ciężki.

p rz y jś ć  z pomocą iMuśsoliniemu w je­
go trudnościach wewnętrznych i [1- 
-iansow ych , ale uzależnia wszystko od 
realnego spełnienia postawionych wa­
runków, a wiec: wycofania się ałk0 
witego z Hiszpanii, zaniechania prooa 
gandy antyangielskiej w święcie lmi 

zułmaóskim.
Eden nie bierze pod uwagę, że be/ 

względne wykonanie takich zobowią 
zań mogłoby narazić osobiste p re s tż  
iYlussoliniego, którego pozycję Cham­
berlain chciałby ratować.IMHWTMBWMBWMWPBg ■jo— —  BW™ I

Aresztowanie byłego Kanclerza
A  stri

W IED EŃ , 13. 2. Do Wiednia do­
tarła wiadomość, że były wicekanclerz 
A ustrii Winkler, który swego czasu 
wchodził w skład rządu Doitfusa. Zo­
stał aresztowany w Berlinie pia-ez Ge 
Stupo.

Winkler przebywał w B udn ie  od 
lat trzech i pełnił funkcję korespon­
denta politycznego pism ausuiarkich. 
Przyczyną aresztowania Jest rzekomo 
sprawa dewizowa.

Wypadek ten jest tym bac-izim 
sensacyjny, że Wmk-ler znany by i ze 
swych dobrych stosunków w mcmiec 
'cicii sferach rządowych.

Śląsk - Lwó w w boksie 5:2
We Lwowie rozegrano międzyokrę 

tow y mecz bokserski pomiędzy Ślą­
skiem i Lwowem.

Mecz i 'espodiziewanie wygrał 
Lwów. W ramach tego meczu wal­
czy! w* barwach Śląska sosnowiecki 
pięściarz Welgriin- który przegrał me 
znacznie na punkty.
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W smarni ule zwycięstwo polskich fookserow

P O L M K A  -  /WlfllCr l O O
l:

Pray ogromnym j zainteresowaniu od- 
! sie w niedzielę wieczorem w Pozna­

l i ' ,  11 in i ę d z y pa us» wo w y mecz. pięiciarsKi 
N iemcy — Polska. Po wstępnych /cere­
moniach i odegraniu hymnów rozpoczę­
to walki. -----

W pierwszo jn spotkaniu Sobkowiak 
pokonał wysoko na punkty  Tietzscuca.— 
Pniak przez .wszystkie trzy randy pro­
wadził zdecydowanie tak, że zwycięstwo 
jego nie ulegało wątpliwości. Stan 0 
ula Polska

W walce Koziołek G iaaf również 
zwyciężył Polak. Pierwsze starcie przy 
lekkiej przewadze Koziołka. W drugim 
walka <wyróvuiamą w trzecim .Niemiec 
gwałtownie a' a ku.jo, ale Koziołek dobrze 
rozłożył sobie siły na wszystkie rundy: 
p o i koniec zapewnia - obie przewagę nad 
luchiiwym  Niemcem dzięki czcinu nie­
znacznie wygrywa.

Również trzecia walka kończy się suk 
i esein Polaka. Czortek z. właściwym so 
hic temperamentem od początku zdoby­
wa punkty 11a Volkerze lak, że Niemiec 
nic potrafił nawet wykazać swych umie­
jętności. Od początku do końca przewa­
ga Czortka. Zwycięstwo zasłużono, ' l a  11 
ó.O dla Polski.

Fo trzech pierwszych sukcesach liczo

Ostateczny spłaci
P IŁ K A R SK IE J R E PR E Z E N T A ­

CJI PO LSK I.

N.i stadionie w Chorzowie 
v-nę mecz elim inacyjny 2-ch teamów 
ula ustalen ia drużyny rui w yjazd do 
T* rancji.

Mecz zakończył su. zwycięstwem 
T eam u A w stosunku 5:4 (2:21

Po meczu team ów piłkarskich w 
i Torzow ie ustalono następujący  skład 
rep rezen tacji Polski Zachodniej na 
wyjazd do F ran c ji: M adejski Geiu/u, 
Szczepaniak, Piec I I .  Nyc, Dytko, 
Piec I. P ią tek . W ostal, W iliruowski. 
W odarz oraz rezerw ow i: Pawłowski, 
M ichalski. Góra i Habowski.

KS. SLAVIA — TS. UNIA (Sosnowice) 
5:2 <2:t».

Nie yodziewanie wysokie zwycięstwo 
gospodarzy w spotkaniu towarzyskim w 
Katowicach. Gra słaba na dość wysokim 
poziomi o. Bramki zdobyli: Zawierucha,
Kulik. Musialik i Kobyła 2.

no. zc również czwarta walka dnia Woź- 
iT, akie wieża z Heesem da zwycięstwo Po 
lakowi. Niestety w drugiej rundzie Po­
lak otrzym uje od sędziego ringowego 
■szwajcara Eietzego ostrzeżenie niewiado 
me za co. co też odbija się na-późn iej­
szym wyniku. W ostatniej rundzie obaj 
pięściarze są zupełnie wyczerpani, a zwy

męstwo przyznano Niemcowi. Stan 6:2.
Waga połśrednia: Kolczyński — Mu- 

rach; bardzo dram atyczna przynosi po­
pularnej „Kolce*'" zwycięstwo nad Mu­
rat-lam.

W aga średnia: Chmielewski — Camp;, 
wygrał na punkty Chmielewski. Camp?-- 
go gong uratow ał od nokautu.

Dwie ostatnie walki: półciężka Szymu 
ra — Vogt wygrał Vogt na punkty. W a­
ga ciężka: P iła t — Runge przyniosła nic 
zasłużono zwycięstwo Rungemu, co wy­
wołało długotrwale gwizdy publiczności 
jak  po walce Woźniakiewieza.

Mecz zakończył się więc wynikiem 
10 6 dla Polski.

Sensacyjne zwycięstwo pięściarzy Sosnowca
w meczu z reprezentacją Śląska

W dniu wczorajszym, w sali kina Pa- 
tra ia  w Sosnowcu odbył «ię ciekawy 
mecz bokserski między reprezentacją o- 
kręgu śląski1 go a reprezentacją Sosnow­
ca. W skład drużyny śląska, która była 
właściwie drugim  zespołem okręgu, gdyż 
pierwszy sogo nmego dnia walczył we 
lywowie wchodzili znani słąscy pięściarze 
mający ustaloną markę. W drużynie So­
snowca brak było doskonałego We'-grii 
ua, który musiał bronić barw Śląska 
przeciw reprezentacji Lwowa. Trzon dru 
żyny sosnowieckiej stanowili czterej pió 
śeiarzo Makkabi.
i Drużynę uzupełniali trzfcj bokserzy 
Nor dii. a tylko jedynie w wadze półcięż­
kiej w ystąpił zawodnik sosnowieckiej 
Unii - -  Chudzik. Mecz wzbudził duża -’a 
interosowauie i w obszernej sali zol ra'o 
,ię ponad 300 widzów.

Po sensacyjnych walkowerach vuocz 
zakończy! sic srom otną porażką Śląska

w stosunku 3:13 pkt. Reprezentacja So­
snowca u y y,raba całkiem zasłużenie,
pray czym trzy spotkaniu Zakończyły
4u; nokautem.

Najbardziej sensacyjnie zakończyła się 
walka Susa I z Bajtnerem. Sosnowicga- 
nin w I I I  rundzie klasycznym cio-ein 
znokautował całkiem niespodziewanie 
ślązaka, który przez dwie rundy m iał 
> ■ f oznacz ną prze wagę.

Pozostałe zwycięstwa gospodarzy rów­
nież nie pozostawiały wątpliwości. Wy­
niki poszczególnych walk są następują­
co (Sosno wieża nie na pierwszym miej­
scu) :

Waga papierowa: Dattner na pkt. po­
konał Kocza. Ślązak walczył agresywnie 
nie musiał ulec silniejszemu fizycznie 
przeciwnikowi. Obaj zawodnicy walczyli 
ambitnie.

Waga uitt-Ka: Gryzgryn zdobył punk- 
*y w. o. wobec nadwagi Adamca. Walka

oJ0
Restauracja — Kabaret — Dancing

„ S A V O Y 11
Sosnowiec, ul. 3-3© Maja 8.

l e i .  S1-991. P od ziem ia  te ł. (11-3M.

PROGRAM. KTÓRY W ARTO ZOBACZYĆ:
BOGDA B O G D A N O W IC Z: p iękna blondynka—św ietna so listka
H A L IN A  SŁ A W I NA: ekscen tryczna  tancerka  ua wesoło
ESTA  and NICK: jedyna w swoim rodzaju atrakcja akrobaty­

czna (W ęgry).
P opu larna  o rk iestrą  M IE D Z IA N S K IE G O  wprowndzp własne

kompozycje.

towarzyska dala wynik nierozstrzygnięty 
Ślązak dążył do zwarcia, natom iast Giy- 
zgryn zdobywał punkty tylko w walca 
na dystans. Obaj zawodnicy m ają bar­
dzo silny cios.

\ \ a g a  kogucia: Bajtner w 111 rund/io 
znokautował S'usa I. W pierwszej run­
dzie Bajtner znalazł się na krótko na 
deskach. W alka w dwu rundach nie za­
powiadała sensacyjnego zwycięstwa 
przoz nokaut. Sam Bajtner widząc swego 
przeciwnika nieprzytomnego na deskach 
Łył nieco zdziwiony celnością i silą swe­
go oiosu. Sus otrzymał z x>ół dystansu 
cios w szczękę i dopiero po pewnym cza 
sio przywrócono go do przytomności.

W aga piórkowa: Abraham po Zaciętej 
walce wypunktował Susa II.

Waga lekka: Diament oddal punkty 
walkowerem z powodu nadwagi swemu 
przeciwnikowi Fincie. W spotkaniu to­
warzyskim Finta zwyciężył na pkt.

W aga połśrednia: Ackerman o trzy
mai niespodziewanie silny cios i rozcią­
gnął się na ringu. Mimo oszołomienia 
Ackerman przystąpił jednak do dalszej 
walki i w końcu rozstrzygnął .ją ,w dru­
giej rundzie na swoją korzyść. W alka 
nie należała do ładnych, gdyż- obaj za­
wodnicy walczyli na siłę.

W aga średnia: Feldhaum w II  run­
dzie wygrał przez k. o. z Kowaczkiem, 
który po otrzymaniu silnego ciosu z re­
zygnacją czokał na wyliczenia.

W wadze półciężkiej: Chudzik zremi­
sował z 9kaleem.

Przed meczem odbyła się walka towa. 
rżyska w wadze papierowej, w której 
Szejnerman na pkt. zwyciężył Felczera.

Sędziował w ringu p. W ypusz, dobrze 
na punkty — Kulig, również dobrze.

Otwarcie Banku Spółdzielczego
„Społem” w Sosnowcu

O negdaj wieczorem odbyło się ot­
w arcie oddziału spółdzielczego Bauku 
,,Społem 4’ w Sosnowcu przy  ul. P ir*ra
ckiego.

Poświecenia lokalu przy licznym  
udziale przedstawicieli miejscowych 
władz, instytucyj, związków i człon- 
1 ów spółdzielni spożywców, dokonał 
ks. pi/>b. Kiwa"/, który wygłosił rów 
nież piekne przemówienie.

N astępnie po zagajen iu  uroczysto 
ści przez k ierow nika p. S. K urasia, wy 
gioslii gkolifZimściowe przem ówienia 
pp.: s ta ro s ta  W alewski, w icepr Alm- 
staed t. b. po^td S tańczyk, przedstaw i­
ciel ze* Ś ląska dr. Michno, p. P io tr0w 
sk i(K raków ) przedstaw iciel związków 
rolniczych dvr. M icbałowsk. (S osno ­
wiec) p. Z iętalski (Łódź) p Łosiński 
((. zęstocbowa) prezes spóidz. ,.Spo 
łerrT’ w Sosnowcu, p. Szw aja, p rez is  
rady  okręgow ej sp. Społem, inż. B-*r 
becki. prezes zw. prac. um ysłowych 
Zagłębia Dąbrowskiego* p. Br. G ń t e ­
ki, p . D urko i p. Nowoczeniowa w imie 
n:u knoperatystek .

Powołana do życia nowa placówka 
spółdzielcza będzie reprezentować in- 
łeresy spółdzielni, pokrewnych związ­
ków* zawodowych i instytucyj soołee/ 
nych, a gromadząc oszczódn<*ść świata

pracy przyczyniać się będzie J« reałi 
za' ji zasad sprawiedliwości społecz­
nej.

Schodami lokomotywy w slow s
została uderzom  kobieta w Dąbrowie

W czoraj o godz. 12 w poł. na stacji 
kolejow ej w Dąbrowie Górniczej wy­
darzył się tragiczny w skutkach w vpa

T ok*  t o  r a c j a ,
Na święcie jest więcej ludzi uiezado 

wolcuych. niż zadowolonych. Wśród tych 
pierwszych jes„ jednak pewien rodzaj 
malkontentów, którzy są zawsze i wiecz­
nie zo wszystkiego niezadowoleni, we 
wszystkim widzą tylko złą stronę, war 
czą na w.czystko i ws: B stkneh. Takich 
nie łatwo przekonać słowem, rezygnują 
z oporu tylko wobec faktu, dowodu r/e- 
ezew ego.

Niezadowolonym z zasady nic podoba 
się wszystko, ozego oni nie poprawili: 
pociągi, bo nic chodzą w tych godzinach 
s to re 1 omby wybrali pogoda, bo pada 
deszcz wtedy, gdy oni woleliby mióz, wy 
staw a bo mioliby inny plan, loteria, bo 
podział wygranych mógłby być inny, etc.
o!c ----

I 'a  platform ie autobusu prowadził dy­
skusję na tem at loterii państwowej k oś 
należący widać do przysięgłych malkon- 
tontów, z© swoim sąsiadem, urzędnikiem 
prywatnym, jak wynikało z toku r n ^ o  
wy

— A ja  panu mówię — dowodził m al­
kontent — że nowy podział biletów lote­
ry jnych  w* 41 lej Loterii jest (pogor- 
niein szans dla grających. Zamiast ćwiar 
tok — piątki, zamiast czterdziestu z!o 
tych płacić trzeba o dziesięć więcej za 
cały los. Nio, to mi się nie podoba.

— Przesada, drogi panie — odparł są­
siad — wicLę, że nie przemyślał pan do 
kładuie nowego planu gry. Przede wszy 
idkim, jeżeli chodzi o szanse, m ają ich 
gracze teraz duzo więcej, bo losów jest 
160060 zamiast 135 000, To jedno, 1 o tym 
pan zapomniał. A po drugie zarzut, że
los obecnie jes'. droższy, upada również 
guyz biorąc piątkę 1 plącąc tak jak dnw 
niej 10 złotych ma pan przecież o całe 
dwadzieścia procent więcej szans wzię 
cia udziału w wygranych, bo dzisiaj w ' 
grane dzielą się już na pięć. nic na czte­
ry części. Lepiej jest wszak wygrać np. 
8.000 zł. zamiast dziesięciu tysięcy, niż 
urn. Takie jest moje zdanie.

dek ciężkiego poranien ia 40-letniej Qte 
lan ii K arkochow ej, zam. w św ie  ivi 
na Pom orzu przy  ul. Dworcowej 11.

K arkochow a przyjechała p rzed  kil 
ku dniam i do D ąbrow y w odwiedziny 
clo rodziny Goldingerów na ul. Legio­
nów 23.

W czoraj K arkochow a m iała udać 
się z pow rotem  do Świecia. S p aceru ­
jąc  po peronie stanęła za blisko l mi. 
W tym czasie nadjechał Pociąg osobo 
wy i Karkochowa została uderzona 
schodami lokomotywy w głowę, dozna 
jąc pęknięcia czaszki.

Karkochową odwiozła drużyna sani 
tarna kolejowa do miejskiego szpitala 
gdzie poddano ją operacji czaszki. Le 
karze nie mają jednak nadziei, utrzy­
mania jej przy życiu.

— Tak, to racja. — W trącił stojący o- 
rok rozmówców mechanik w ubraniu 
roboczym — 1 mnio się tak odrazu wy­
la ta ło . u toraz widzę, że szanowny pan 

<rafił w sam środek werku, jak  się to u 
nas mówi. Bardzo się cieszę, bo nawet 
juz kupiłem jedną p.ątkę i teraz wiem, 
żc dobrze zrobiłem.

— Zróbmy to samo i to zaraz, bo ciąg 
aienio pierwszej klasy rozpoczyna się 
już 17-togo lutego.
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Postrzelenie złodzieja
podczas kradzieży węgla

Onegdaj wieczorem do pociągu to 
carowego, wiozącego węgiel. jadące­
go z Ząbkowic do Łaz, 

zakradł sic obok wsi Sikora zło­
dziej. który Począł zrzucać z wa 

go»u bryły węgla.
Kradzież zauważy! strażnik kolejo 

wy. który wezwał złodzieja do zatrzy 
mania się. Gdy wezwania me pomogły 

strażnik strzelił .?o uciekjącego 
złodzieja, raniąc go poniżej krzy­

ża.
Złodziejem okazał się 40 lotni 

Franciszek Szkulik, mieszkaniec wsi 
Bugaj (pow. zawierciański). Ranny 
tszkulik przewieziony został na kura­
cję do domu.

i
, Ł

M # * v

u l .  w

Zwariował z przepracowania
ut'£<ącinik z. ę x e i a d z i
W sobotę w godzinach rannych dc 

siał szału kierownik Spółdzicn-  -  U! J21»v

żywców w Czeladzi (Plac l i g o  Listo 
pada 10) 281etni Czesław Pisioz.yk z 
Czeladzi (ul. Bytomska 6). Nieszczęśli 
wy był człowiekiem spokojnego cha­
rakteru. W krytycznym dniu zamknął 
się na kiucz w Spółdzielni i nie chciał 
nikogo do wnętrza wpuścić. Dopiero 
:;mi pracownicy przez wybicie szyby 
dostali się do składu, i zoba.zyl. w po 
zycji kię zącej Piszc-zyka. Kiucz, i-te 
ry Piszczyk miał w kieszeni zdołano 
mu odebrać.

W tym samym dniu odwtesiono g;> 
d0 Zakładu Psychiatryczneg i w Ryb 
niku. Jak przypuszczają pracownicy 
Piszczyk zwariował z przepracowania. 

 -oOo------

P o s tu la ty  św ia ta  p ra co w n  iesego

Wielki zjazd pracowników trzech Zagłębi
domaga si ? podwyżki plac, usaaięcia kumulacji posad, ustawy o rozjemstwie, skrócenia czasu pracy

Zjazd p racow n ik ów  umysłowych 
Zagłębia Przemysłowego śiąsko d p 
browsko-krakowskiego, który się od 
był wczoraj w sali kina ,.Casiuo" w 
Sosnowcu zgromadził zgórą 1.7 i> esób

Zjazd poświęcony był sprawom o 
mawianym na kongresie pracowni­
czym odbytym w- ub miesiącu w War­
szawie.

Zagaił zjazd prezes Zw. 1’ 1’. i tl. 
w Sosnowcu p. Grunwald, który w 
przemówieniu swoim obszernie omó­
wił cele i zadania zjazdu, p izz . czym  
odczytał treść depesz hołdowniczych 
wysłanych d0 prezydenta Rzplitej 
prof. Mościckiego, gen. Śmigłego By 
dza, premiera gen. Składko w skiego i 
ministra Zyndram - Kościałkowskie- 
go.

Prezes Grunwald w przemówieniu 
swoim zaznaczył, że w zjeździć biorą 
udział przedstawiciele klasowych 
związków robotniczych, którzy w o- 
hronie egzystencji świata pracy za­
wsze są gotowi stanąć ramię nrzy ra 
mieniu z pracownikami umvsł(,wymi. 
Następnie za stołem prezydialnym za 
siedli: prezes Zw. praco wirków sa­
morządowych w Warszawie b Orlmi 
ski., p. Józefkowicz, prezes zarządu 
głównego pracowników państwowych 
p. Stawiarski, prezes pracowników 
Ubezpieczeń Społecznych, p Rakieć. 
prezes międzynarodowej konfederacji 
pracowników um ysłowych w Paryżu 
i generalny sekretarz Unii pracowni­
ków umysłowych, p. Kościnski, ;ene 
ralny sekretarz Unii pracowników u- 
myślowych, p. Gacki, prez. Z w. P. P. 
i H. w  Katowicach, p. Maciejewski, p 
Matera (Zagłębie Krakowsk ą), pre­
zes zw. nauczycielstwa polskiego w 
Zcgł. Dąbr.. p. Giersz. przedstawiciel 
zw. naucz, polskiego prof. W yspiański 
piezes zw. pracown. samorządowych 
Zagłębia Dąbrowskiego, p. J. Placek, 
prezes zw. prac. samorządowych, p. 
Ludwik i prezes zarządu k0ła celni­
ków. p. Fołtyn.

Sekretarzowali PP-: generalny se­
kretarz Z. P. P. i H. P- Ostrowski, p. 
Kucharz i p. Łukas:ewicz.

Pierw szy zabrał głos starosta p. Wa 
lewski, po’ czym okoliczności,,we prze 
mówienie w ygłosił inspektor pracy 
i liż. Rożen.

Dalej prezes centralnej komisji po 
rozumiewawczej pracowników przemy 
słowych i handlowych p. Jozefkowicz 
w przemówieniu swoim zobrazował Ją 
żenią i cele świata pracy.

P. Angier przedstawicie] klasowych 
związków zawodowych socjalistycz­
nych w przemówieniu swoim zazna­
czył, że jako kierownik ruchu robotni 
czego w Zagłębiu Dąbrowskim  

z prawdziwą satysfakcją może o- 
świadezyć. że tylko wspólna pra 
ca i wspólne dążenie mogą dopro 
wadzić do celu — to znaczy do po- 

prawy egzystencji świata pra­
cy. a tym samym podnieść całość 

gospodarczą Rzplitej
Dłuższe przemówienie wygłosili: 

generalny sekretarz Unii związków  
Pracowników umysłowych, p K o ś c i ń

ski, po czym zaś poseł K0pe'\ przed­
stawiciel zjednoczonych związków za­
wodowych p. Heli i przedstawiciel sp .J 
dzielni ..Społem’* p. Dederko.

Z kolei, generalny sekretarz Zw. 
P. P. i H. w Sosnowcu p. K. Ostrów 
ski odczytał deklarację w sprawie sd  
zbrojnych państwa, która została u- 
chwalona przez kongres w Warszawie

Ponadto przemawiali jeszcze mee. 
Orlański na lemat bolączek p .a c w n i  
ków samorządowych, gen. sekretarz 
p. Gacki, którego przemówienie zosta­
ło przyjęte długo niemilknącymi okla­
skami i przedstawiciel zarządu głów  
nego związku pracowników państwo 
wyck p. Stawiarski.

Uchwały zjazdu
Uczestnicy zjazdu p« wysłuchaniu re­

feratów postanowili uchwały kongrxsu 
pracowniczego, odbytego ,w Wars.::awie- 
w dn. 16 i 17 stycznia br. wcielać w ży­
cie wszelkimi do ich dyspozycji stojący­
mi środkami,

Zjazd podkreślił z naciskiem, że do «aj 
pilniejszych spraw, wymagających szyb  
kiego zrealizowania należy: zniesienie P« 
datku specjalnego dla wszystkich kate­
gorii pracowników, a mianowicie pań­
stwowych, samorządowych i ju i’ktorych 

prywatnych jak również emerytów, Unor 
mowanle uposażeń pracowników państwo 
wych i samorządowych przez reform? I 
ustawodawstwa. ;isś pracowników- pry- j

walnych najemnych przez upowszechnię 
ule zbiorowych układów pracy. Podwyż­
szenie płac wszystkich pracowników urny 
słowych Zagłębia, a jeśli chodzi o pra-o 
cowników państwowych, samorządowych 
i instytucji publicznych, ustanowienie 
specjalnego dodatku w wysokości 25 proc 
przyczyni do Zagłębia zalicza sic rów­
nież powiat ^olkuski. Wa.’ka z bezrobo­
ciem przez skrócenie normy czasu pracy, 
zakaz pracy w godzinach nadliczbowych 
usuniecie kumulacji posad. Zjazd wska­
zuje zwłaszcza na istniejące bezrobocie 
wśród młodzieży i na jego skutki spo- 
eezne. Wprowadzenie ustawy o rozjem­

stwie wobec uchylania sic pr/.eniysłow- 
»ów od zawierania układów- zbiorowych 
ie związkami pracowniczymi, Rozciągu!? 
cic ustawy o radach zakładowych, oho- 
cląmjącej na terenie G. Śląska, a stn- 
oowiaeej ni. in. ochronę dla działaczy 
związkowych, których prze my-i) owcę-
zwalniają z pracy za to tylko, że mieli 
odwagę wystąpić w obronie swych wspńl 
pracowników. iPri ywrócenie pełnego sa ­
morządu w- instytucjach ubezpieczeń spo 
’ecznyeh i powołanie sądownictwa ubez 
pieczeniowego. Obniżenie granicy wieku 
uprawniającego do renty starczej. Utwo 
rzenio stałego iuspektoratu pracy w 
Chrzanowie dia Zagłębia Krakowskiego. 
U prowadzenie przepisu o wypłacie od- 
praw w wysokości jednomiesięcznych r.rt 

borów za każdy rok pracy w wrzedsie- 
błorfitwie na wypadek zwolnienia pra-

T r y k o t a ż e
Solidno ~~ Cieple — Tani©

M. K. W. T
w

M. IlAŁDYSOW A. Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Nr. 8
F irm a  wykonuje: trykotaże z własnych i powierzonych materiałów po 
cenach bardzo przystępnych, według najnowszych wzorów i fasonów. 
NA SEZON W TÓSENNY poleca się: damskie bluzeczki, kostiumy i

dziecinne ubranka i sukienki.

Wiadomości bieiące

cownika. Uchylenie rozporządzenia prze­
dłużającego czas handlu do godiu 21 w 
soboty i dni przedświąteczne.

Zjazd uważa za koniec) :n ość unormo­
wania warunków pracy i płacy w apte­
kach prywatnych pracowników - farma­
ceutów przez zawarcie umowy zbiorowej

Zjazd domaga sig od czynników mia­
rodajni ch przyznania odowiednich kredy 
tów na budowę domów- o mieszkaniach 
do 4 izb, która to spraw-a na ‘kongres:o 
mieszkaniowym nie zualazła należytego 
wyrazu.

Zjazd protestuje przeciw ignorowaniu  
prlez przemysłowców prywatnych usta­
wy o układach zbiorowych pracy.

Zjazd stwierdza, że obowiązujące roz­
porządzenie jo komisjach rozjemczych 
może wywołać ujemne skutki ze wzglę­
du na wymógł, jakie stawia art. 1 tego 
rozporządzenia, gdyż powołanie takiej 
komisji może nastąpić dopiero na wypa­
dek zaostrzenia się zatargu w formie 
strajku i. o ileby w obecnej sesji nie zo­
stała uchwalona ustawa o przymusowym  
rozjemstwie w zatargach zbiorowych pra 
cy. to zjazd domaga sią znowelizowania 
tego rozporządzenia w tym kierunku, 
ahy powołanie komisji rozjemczej mo­
gło nastąpić także w wypad ku gdy zatarg 
nie zagraża ogóinopaństwowyin intere­
som gospodarczym.

Zjazd stwierdza, że warstwa pracow­
nicza jedynie wspólnym wysiłkiem wraz 
z, ruchem robotniczym może osiągnąć za 
mierzone cele. W tym przekonaniu zjazd 
stwierdza potrzebq d a lsygo  wzajemnego 
zacieśnienia więzów współpracy na grun 
cic zawodowym i społecznym.

Zjazd, wychodząc z założenia, iż tylko 
powszechność i jednolitość szkolnictwa, 
opartego o wysoko zorganizowaną szko­
łę  powszechną może zapewnić państwu 
naszemu spoistość wewnętrzną i sił? o- 
bronną stwierdza, że pracownicy umy­
słowi z zasady powszechności nic zre?yg 
uują i walczyć będą o wysoki poziom 
organizacyjny szkoły pows-pcbncj. 7,lszd
domaga sic również 
szkól średnich,

rozbudowy sieci

Ponieuz
Dziś: Walecte^o 
Jutro: Faustyna 
Wschód słońca: 6,5t» 
Zachód słońca lti,46

-  WY KŁADY Z NAUKI O POLSCE 
WSPÓŁCZESNEJ. Zarząd związku re­
zerwistów koła Sosnowiec Sie.,cc zawia­
damia wszystkich rezerwistów, że we wto 
rek du. 15 bm. o godz. 19 w lokalu So- 
Lolni przy ml. Szkolnej 4 w Sosnowcu 
p. BrouiAaw Górecki wygłosi nas^pny  
z kolei odczyt p i  ,.Przem ysł i górnictwo 
w Polsce**.

— ZEBRANIE L. M. K. w SOSNOYV
CU. Zarząd centralnego oddzia łu  i.tgi 
Morskiej i Kolonialnej w Sosnowcu poda 
je  do wiadomości, że w dniu 17 bm. o 
godz. 19 w I-ym terminie, a o godzinie 
19.50 w Jl-im terminie w ra uszu sosno­
wieckim odbęd ie si? zwyczajne waina 
rocEiie zebranie członków oddziału LMK

RZETELN E SK L E PY  p r o w a d z ą  ty l­
ko tow ary renom ow anych fabryk , któ­
rych .m a rk a ’* jest znana. W takich skle 
pach jest zawsze n a  składzie znane m y­
dło „TCołłontay z pralką**.

Zjazd miał charakter nadzwyczaj 
podniosły. W szystkie referatv : uch­
wały przyjęte zostały przez zebranych 
wśród dużego entuzjazmu jednorm-śl- 
nie. W teri sposób zjazd spełnił s wój 
ceł, mając na myśli jedynie i d ro 
świata pracy. O-ski.

Str?alv na u iiw  w D ^rnw ie
Napaść na wartowników oc! m y  mienia

Ulicą Kr. Jadwigi w Dąbrowic 
przejeżdżało onegdaj o godz. 17 40 na 
rowerach dwóch wartowniKĆw o hr o 
ny mienia Antoni Olesiński, zamiesz­
kały w Sosnowcu przy ul. Perła 21 i 
W ładysław Marg el z Zagórza

W pewnej chwili obaj wartownicy 
zostali zaczepieni przez znanych na te 

renie Dąbrowy awanturników 
Teofila Bubla. zam. przy ul. Reymon- 
o 25 i W ładysława Piotiew skiego,

zam. przy ul. Parkowej.
Obaj awanturnicy usiłowali zacze­

pionych pobić i zniszczyć im rowery 
W czasie szamotania się jeder- z wnr- 
łowników.
(Fesiński dobył służbowego rewolweru 
i strzelił w obronie własnej do Piot­

rowskiego, raniąc go w h‘wą rękę.
Rannego awanturnika przewiezio­

no na kurację do szpitala powiatowo 
go. Policja wszczęła dochodzenie.
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Cudem ocalało
trzecłi górn ików

J a k  w czoraj podaw aliśm y zostało 
tr  W ojkow icach K om orny en 
aasypauvch trzech górników p racu ją ­
cych na bieda-szybie.

W szczęła natychm iast a k c ja  ra tu n ­
kowa doprow adziła po k ilku  godzi • 
rach
do szczęśliwego odkopania zasypa­
nych górników, których wydobyto zu­

pełnie zdrowych.
Szczęśliwe u ratow an ie  trzech ludzi 

wywołało niezw ykłą r a d o #  wśród to  
w arzyszy pracy  i rodzin zasypanych

R A D I O
PROGRAM  OG ÓLNOPOLSKI.

Poniedziałek  14 lutego.
6.15 Piesn ..K:ed.v ranne w s ta ja  zorze' 

6.20 G im nastyka. 6.40 Muzyka z płyt. *.16 
Dziennik poranny. b.OO A udycja d la  «ko» 
11.15. A udycja dla szkól, i 1.57 Sygnał u j  
sji 12.00 A udycja pohidniowa. 14.00 Przcr 
v a  15.30 W iadom ości gospodarcze 15.45 

Z pieśnią po k ra ju . 16.15 K w arte t salono 
wy. 16.50 Pogadanka ak tualna . 17 00 Od 
ezyt. 17.15 R ectal skrzypcowy. 17.50 Poga 
Jan k a  18.60 W iadom ości sportow e. 18.10 
e ją  dla wsi. 19.50 Pogadanka ak tualna. 
20.00 K oncert rozrywkowy. 22.65 Nowoś 
ci lterackie. 22.25 Koncert kam eralny. 
‘12.50 W iadom ości d z ienn ika ., 23 00 Pro 
g ram y  lokalne.

KATG W 1 CE
Poniedziałek, 14 lutego.

11.40 P ły ty  gram ofonow e. 13.00 Audy­
c ja  d la  dzieci. 13.20 Koncert, życzeń. 1,1.35 
P ły ty  gram ofonowe. 1410 O rk 'a s tra  bar

monistów. 14.25 W iadom ości bieżące. 14215 
P ły ty  gram ofonow e. 18.10 W iadom ości 
sportowe. 18.15 Czwórka śląska  śpiew a 
pieśni indowe. 18.40 L ekcja jęzjyka pol­
skiego. 19.00. P ro g ram  na  ju tro . 2,3.00 Mu 
r.yka taneczna.

DROBNE OGŁO SZEN IA
L O K A LE
mmmmmmmm
DO wyu ujęcia od zaraz  3-ch pokojowe 
m ieszkanie i lokale sklepowe. W iadomość
Idoki Będzin, teief. 71-684. _______ __
ÓÓ w ynajęcia 3 r  5-pokojowe mieszka - 
m a w centrum  m iasta . Dęblińska 7. W ia  
domość telefon 61-589.

ZG U B  iON E DOK U M EN TY

JLD C ZY K  'FR A N C ISZEK  zgubił k sią ­
żeczkę wojskową w ydaną' przez; PK U . 
Miechów i zezwolenie na  posiadanie K rzy
ża W alecznych. __________
JAK UB GLEI1MAN zgubił dowód oso­
bisty w ydany przez starostw o w Będzi­
nie.

R O Z N E ^

UCH W A LĄ  zebrania wspólników ..Krka' 
Spółki z ograniczoną odpow iedzialnością 
w Zaw ierciu z dn, 25 lis topada 1935 r. 
wszczęto ’likw idację spółki. L ik w id a to r 
Dawid K enigsberg , Zawiercie. P ilsuu- 
skiego 5, wzywa n a  zasadzie a rt. 268 K o­
deksu Handlowego w ierzycieli spółki co 
zgłoszenia w ierzytelności w ciągu  trzech 
m iesięcy od daty  trzeciego ogłoszenia.— 
Test to pierwsze ogłoszenie.

Dbasz o swój wygląd
k m  o elektryczne.

Od 15. 2. do 15. 5. br. dodajemy do 
każdego nabytego u nas żelazka 
premię w postaci pledu.

Kino ,.R!ALT0“. W arszawska 18
.W k ra ju  bengalskich 'la n s je iw . na tle płonących ogniem  rew olty In tły j 

toczy sic w spaniały d ram at p. t.

STRZELEC
z BEM6ALI

A rcydzieło p o tę ż n ie j s z e  n iż  , B engali' i „ P o d  dwiema flagami*
W  roi. gł. Dwoje ty ła  rów  ekranu  razem :

SHiRLEY i EM P c E i  VIC 1 OR MC. LAOLEN

ELEK TR O W N IA OKBIJOOWA 
w Zagłębia Dąbrowskim S. A.

KINO „ZA6ŁĘ3IE" J
A

Sim one Sim on bohaterka „Matury”
Jam es SteWS't .w spania ły  amant Hollyvvoodu  

filmie o najp iękniejszej m iłeśc i

S I Ó D M E  N I E B O
R eży ser ;  Henry King.

"Wielka wojna rozerwała na strzępy dw a serca, lecz nie mogła!  
zn iszczy ć  w ielk iej  miłości.

Początek o godz. 17.30. w niedziele o godz. 15.30.

Kino „PATRIA «ft

D Z IŚ  O S T A T N I  D Z I E Ń !  Potężny sensacyjny dram at z życia
skazańców w słynnym  am erykan skim  więzieniu San Q uentin

Zbieg z San Quentin
(Ucieczka więźnia)

W roli głównej: PAT O’BRIEN
Treść równie silna jak  w film ie J e s te m  zbiegiem ’ .
F iłm  trzym a przez cały czas w n iebyw ałym  napięciu.

DZIŚ!

K \ U O  „ E D E r
Wielki triumf największej śpiewaczki srebrnego ekranu

J fa n e t te  Mac Donald

Motyl hiszpański
Jfilm, którego akcja rozgrywa się ua tin wojen hiszpańskich. 

Jej partnerzy: ALLAN JONES i WARREN WILLIAM.

P o cz .  o godz. 17.3't.

Miliony zbryzgane  
k r w i ą

Sensacyjna powieść obyczajowa
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— Nie.. Nie wiemy nic więcej, m o­

je  dziecko. Byłyśm y na  ślubie Odtąd 
r.ic nowego nie słyszałyśm y, prócz te­
go, co w gazetach...

— Ale m 0że ojczym wie eo* więcej.
— N ie śmiemy mówić o tym  przy 

nim. Tv jesteś przyjacielem  tego nie­
szczęśliwego, k tórego oskarżają...

— O! M arcyal jest nie w inien! — 
przerw ała A dryanna. — J a  bym mo­
gła przysiądz!

Słow a te sprawiły taką r a d o #  D a­
nielowi. że ucałował matkę i dziewczę 
mÓAviąc:

— To mi dodaje otuchy, bo widzę 
że. pom im o wszelkich dowodów, które 
niby są przeciw  niem u zgrom adzona 
w ierzycie w  niewinność mego przy  ja  
ciel a.

Co de mnie, przed wam i taić nie 
będę. iż gotów jestem  w szystko przed 
sięwziąe. ażeby dowieść", że to  oskarż© 
me jes t niesłuszne Zbrodnia ta za tru ła  
irn całe szczęście z w idzenia was! D o­
wiedziałem  się o m ej, przybyw szy do 
H av ru  i tak  m nie ta  wiadoni .# wzbu 
rzyła, że m usiałem  kilka dni odpocząć 
przed w yruszeniem  w dalszą drogę.

— Ojciec idzie! — odezwała się A- 
dryanna, sto jąca  przy  oknie.

— Dobrze — w yrzekł Daniel spo­
kojn ie — zanim  w ejdzie możemy mó­
wić co do adresów , w edług k lc r /c h  p i­
sywać będziemy do siebie, poniew aż 
on pozw ala sobie przejm ow ać listy. — 
Pisać będę poste res tan te  pod literam i 
A. L. A w y. jeżeli będziecie chciały 
m nie uprzedzić w czymkolwiek, doty­
czącym nas tro jga, albo mego p rzy ja ­
ciela M arcyal a, prześlecie mi dwa li­
sty : jeden przez posłańca z Doleceniem  
ażeby nr własnoręcznie dc ręczył w 
Hotelu W ielkim , gdzie stanąłem , u- 
przedzając. że nie będę mógł tu ta j rme 
szkać; drugi zaś prześlecie do Sainte 
Adresse. w kooerc-e pod adresem  re­
s tau ra to ra  B ertranda...

— Twego starego p rzyjaciela?
— Tak. Postępow anie  pan a  Lardi- 

r,ois dowodzi, że m ożna się w szystkie 
go spodziewać; nawet, w 'razie w y jaz ­
du, gdvbvm  m usiał chodzić na pocztę 
po odbiór listów. Bvć może zaś, ’ż bę 
dę m usiał powrócić, do H avru , a nie 
chcę, ażeby mi kradziono 1's ty , jak  
mi Tuż skradziono jeden list od M ar­
co ala.

— Co mówisz?
— Że M arcyal jiisał do mnie list Jo  

B razylii; list ten wrócił tu ta j a pan 
Ł ardinois go przejął; zapom inał o 1vm 
was uprzedzić, ale ja  go zniewolę, oże 
by się do togę przyznał przed wami

V II I

Nowe zmartwienie pana Łardinois.

Daniel zaledwie dokończył tych 
słów. gdy  pan L ardnio is w padł, jait 
wściekły do pokoju żony.

— A! mój ojcze, ciebie jeszczcm 
nie uściskał, więc jeszcze m oje szczę­
ście nie zupełne.

I, pomimo oporu  przem ysłow ca, u 
całował go serdecznie.

— Ale jak  się to stało, że wiedząc 
o mym przyjaździe do F ra n c ji, nie u 
przedziłeś m ojej m atki?

To p ro ste  zapy tan ie  zmieszało pa­
na Ł ardrn0 isa.

Żona jego zawołała:
— Jak to?.. W iedziałeś?..
— To jest...

— Ojciec odgadł mój p rzy jazd  i po 
słał naw et na moje spo tkan ie  K ahksla  
R uffeca z życzeniami. Niech ojciec 
m i wybaczy, żem źle p rzy ją i b ednego 
K ałiksta, ale w ierzaj, żem nigdy z mm 
nie sym patyzow ał.

— K alikst jest człowiekiem uczci 
wym i nie potrzebuie twoich syrrtpa- 
fyi — odrzekł Lardin-ys, sądząc że 
zwróci rozmowę na inny przedm io t i 
uniknie tym  samym p rzyznan ia  się w

jak i sposób dowiedział się o powrocie 
Daniela.

— Zresztą, dajm y spokój K alikstp  
wi. proszę ojca — podchwyci! Daniel 
uśm iechając się ciągle.

—- N ajprzód zabraniam  ci- ażebyś 
mnie nazyw ał ojcem, mój panie  Dz ę- 
ki Bogu, nie jestem  nim!..

— A jednak  mi tego dow odłeś w 
pew nej okoliczności" m aterial! c-.;. oca­
liłeś mój honor, tak, ja o tym  me z a ­
pom niałem . Ale usiądźże i porozm a­
wiajm y... jak  w  rodzinie.

Obejście, pełne uszanowania, ze sit'o 
r.y D aniela rozbroiło nieco L a rd n o isa  
H ó ry  w edług tego. co m u K alikst mó­
wił, spodziewał się że będzie jeszcze 
gw ałtow niejszy niż daw niej.

U siadł więc rad me rad . nam yśla­
jąc się jakby jakim  sł0wem obraźli- 
wvm  przyprow adzić D aniela do gum, 
w u.

Darnei spokojnie ciągnął dalej;
— W ięc nie chcesz, abym eie oazy 

w ał ojcem? Ra! będę cię nazyw ał „ p a  
nem*‘, ale zachowam pomimo 'o  nada! 
uczuce syna wdzięcznego i pełnego sza 
'U-pkn

A d ria n n a  i palni. Lardinos, k tóre 
drżały . k ’edy wszedł przem ysłow iec, 
uspoko-ły się Powoli widza? doskona 
łe panow anie n«d soba D aniela.

— Mam bardzo m ało czasu dla p a ­
na — rzekł L ard inos — a poniew aż wi
dzen-o Ta tTwzp Test, ORtaJme- ływlź P"? 
/wiezłr/m! Tl,,7 potrzeba na to, ażebyś- 
my pozbvh się pana na zaws-m.

d. c. n.
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